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(ur. 7 grudnia 1922  – zm. 20 września 2011)  

Dnia 23 września pożegnaliśmy ś.p. Ryszarda 
Rechnio. Na uroczystości pogrzebowej, poza 
rodziną i przyjaciółmi, była delegacja ze szko-
ły, zakładów i gminy. O Jego działalności i 
pasji życiowej powiedział wójt Marcin Uch-
man oraz kolega Janusz Konopski.  

Prezentujemy dziś sylwetkę weterana i 
malarza, Ryszarda Rechnio. Prywatną pod-
stawową szkołę mariawicką w Cegłowie 
ukooczył w 1936 roku. W tym samym roku 
podjął naukę w Gimnazjum Ogólnokształcą-
cym w Miosku Mazowieckim.  W 1937 r. 

przeniósł się do Czteroletniego Gimnazjum Mechanicznego w Siedlcach. W 
1939 kontynuował w nim naukę, aż do momentu aresztowao przez Niem-
ców profesorów i uczniów i osadzeniu ich w siedleckim więzieniu. Po prze-
słuchaniach częśd uczniów została zwolniona do domów. Ryszard po po-
wrocie do Cegłowa podjął naukę na tajnych kompletach. Maturę uzyskał  
już po wojnie w 1947 roku w Gimnazjum Ogólnokształcącym w Warszawie. 

Od 1933 roku należał do 42. Drużyny Harcerskiej w Cegłowie. W czasie 
okupacji w l. 1939-1943 należał do Tajnej Armii Polskiej (TAP), której założy-
cielem był gen. Okulicki.  

c.d. na str. 5 
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ODSZEDŁ RYSZARD RECHNIO 

ZŁOCI JUBILACI 

 
Medale od Prezydenta RP wręczył wójt M. Uchman, c.d. na s. 7 

 

 

PIĘKNE ZAGRODY 

 Dnia 27 września został podsumowany 
konkurs na piękną zagrodę wiejską.       
Z 22 uczestników, komisja wyłoniła trzy 
finalistki. Pierwsze miejsce zdobyła 
Krystyna Rydzewska z Pełczanki, drugie 
- Elżbieta Rudzka ze Skwarnego, a trze-
cie Jolanta Osioska z Cegłowa. Pozostali 
otrzymali równorzędne wyróżnienia.  

 
 
Dyplomy i nagrody rzeczowe ufundował 
wójt Marcin Uchman, który wraz z 
przewodniczącą Rady Gminy Teodorą 
Wójcik oraz Janiną Laskowską, wręczył 
laureatkom i uczestnikom konkursu. 

Tego samego dnia za wieloletnią 
pracę na rzecz kół gospodyo wiejskich 
podziękowano Janinie Laskowskiej, 
która  odchodzi na emeryturę.  

 

Od 1982r. organizowała dla pao kursy, 
szkolenia, wystawy, targi i wycieczki. 
Wiele z nich uwierzyło, że warto reali-
zowad swoje pasje, szczególnie na eme-
ryturze, i że można się zmierzyd nawet 
w konkursach ogólnopolskich.  

Danuta Grzegorczyk 
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W 72. rocznicę egzekucji harcerzy w 

Cegłowie, biblioteka publiczna zorga-

nizowała wieczór literacko-filmowy, 

połączony z wystawą zdjęd i dokumen-

tami z czasów II wojny światowej. 

Mieszkaocy i goście wysłuchali wspo-

mnieo nieżyjących już mieszkaoców 

Cegłowa, jakie odczytali gimnazjaliści: 

Angelika Mikusek, Konrad Czerwioski i 

Marcin Śluzek. O swoich przeżyciach 

na Syberii opowiedział Henryk Kono-

wrocki. Był też archiwalny film z uja-

wienia Armii Krajowej, jakie miało 

miejsce 25 września 1945 roku przy 

budynku liceum w Mrozach oraz film 

zrealizowany przez bibliotekę "Harce-

rze z Cegłowa". Na uroczystości była 

telewizja. Krótki, ale ciekawy reportaż 

został wyemitowany wieczorem tego 

samego dnia, czyli 15 września. Do-

stępny na: www.bibliotekaceglow.pl  

 

Zapewne mieszkaocy mają ciekawe 
dokumenty i zdjęcia z dawnych lat. 
Zwracamy się z prośbą o ich przeka-
zanie lub udostępnienie bibliotece 
publicznej w celu zeskanowania, by 
historia naszej Małej Ojczyzny nie 
została zapomniana. 
 

 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

PAMIĘĆ O WOJNIE 
wieczór literacko-filmowy 

Dnia 26 września w bibliotece publicznej odbyło się spotkanie koła 

literackiego z udziałem Henryka Konowrockiego z Cegłowa. 

 

 
- Przewieźli nas do Miłosnej, stamtąd do Wołomina. Ciągle nas przesłuchi-

wali, kazali podpisad nasze zeznania. Oficer, podoficer i żołnierz radziecki 

urządzili „sąd” i skazali wszystkich, mnie na karę śmierci. Wywieźli do Brze-

ścia Litewskiego na  miesiąc, a tam głód i choroby.– wspominał Henryk Ko-

nowrocki. Na tyfus nie zachorował, bo był szczepiony przeciw, ale dopadła 

go krwawa dyzenteria. - W celi dla chorych mogliśmy się przynajmniej poło-

żyd… na gołej podłodze. Dostawaliśmy wywar z kory dębowej i suszoną por-

cję chleba. Ktoś mi poradził, żeby przez kilka dni nic nie jeśd, a suchary cho-

wad na później. Posłuchałem i poczułem się lepiej. Wyszedłem z innymi do 

łaźni. Tam zemdlałem i zostałem porzucony jako trup. Po pewnym czasie 

odzyskałem przytomnośd i ktoś zaprowadził mnie do celi. Pewnie było mi 

pisane przeżyd – wspominał nasz gośd - w Workucie dotrwałem do wiosny 

1953 roku. Wiadomośd o śmierci Stalina wywołała radośd. Zaczęliśmy od-

czuwad powiew lepszego życia – dodał.  

Ponad dwie godziny opowiadał o trudach, zimnie i głodzie, jakie musiał 

przejśd przez 10 lat pobytu w łagrach. A kiedy w 1954 roku wraz z innymi 

wrócił do Polski, funkcjonariusze UB sądzili, że są przestępcami wojennymi, 

pracującymi dla Niemców. Tak im powiedzieli Rosjanie.  

A w domu? - Rodzice nie mogli uwierzyd w mój powrót, byli przekonani, że 

mnie zabili… - wyjaśnił. Radośd ogromna, bo po 10. latach odzyskali syna.  

 

SPOTKANIE Z SYBIRAKIEM 

Był harcerzem Szarych 

Szeregów, członkiem 

Armii Krajowej.  

W październiku 1944 

roku  za „zbrojne po-

wstanie przeciwko 

ustrojowi radzieckie-

mu” dostał karę 

śmierci, ale po 10. 

latach szczęśliwie 

wrócił do domu.    

 

 

 

 

Zebrani słuchacze podziwiali 

wspaniałą pamięd, życzliwośd 

do ludzi, samopoczucie i 

wielki optymizm Henryka 

Konowrockiego.  

W podziękowaniu za 

przybycie i zaprezentowanie 

wspomnieo panie zaśpiewały 

„Polskie kwiaty”. 

Dyrektor biblioteki 

http://www.bibliotekaceglow.pl/
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Wymieniono także doświadczenia z 
realizacji Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2007-2013.  
W Kongresie uczestniczyli przedstawi-
ciele Samorządu Województwa Ma-
zowieckiego – marszałek Adam Struzik 
oraz członek zarządu Janina Ewa Orze-
łowska. Gościem specjalnym pierw-
szego dnia Kongresu był Minister Rol-
nictwa i Rozwoju Wsi Marek Sawicki. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
W trakcie kongresu wręczono Graży-
nie Stelmachowskiej  z Rososzy na-
grodę za zdobycie III miejsca w kon-
kursie na najlepsze gospodarstwo eko-
logiczne na Mazowszu. Wójt Marcin 
Uchman, uczestniczący także w Kon-
gresie, złożył laureatce gratulacje w 
imieniu własnym oraz mieszkaoców 
gminy.  

Wioleta Gałązka 

 
  
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 

V MAZOWIECKI KONGRES ROZWOJU OBSZARÓW WIEJSKICH 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

W dniach 15 – 16 września odbył się 
V Mazowiecki Kongres Rozwoju 
Obszarów Wiejskich, który już na 
stałe wpisał się w kalendarz naj-
ważniejszych imprez organizowa-
nych przez Samorząd Województwa 
Mazowieckiego.  
O potrzebie systematycznej dysku-
sji, służącej wyznaczaniu kierunków 
działao na terenach rolniczych, 
świadczy rosnące z roku na rok zain-
teresowanie debatą. Spotkanie sta-
ło się okazją do rozmowy na temat 
dotychczasowych działao inicjowa-
nych przez samorząd województwa  
na obszarach wiejskich, znaczenia 
lokalnych przedsięwzięd na tle poli-
tyki ogólnokrajowej oraz planowa-
nia przestrzennego w kontekście 
zasad zrównoważonego rozwoju.  

KIERMASZ ŻYWNOŚCI EKOLOGICZNEJ W ROSOSZY 

Dnia 17 września w gospodarstwie turystycznym Grażyny Stelmachowskiej w Rososzy EKOLAND zorganizował im-
prezę „Otwarte wrota”. Były zdrowe produkty żywnościowe z certyfikowanych gospodarstw ekologicznych i  stoisko 
z  rękodziełem oraz degustacja regionalnych potraw. Chętni mogli przejechad się bryczką, dzieci pojeździd na kucyku 
i tylko z daleka popatrzed na kozy. Nie rozumiem powodu obecności psów, które przepędziły  kozy i straszyły dzieci.                                                                

(dag) 
 

                     

Wójt, Marcin Uchman pogratulował gospodyni za zdobycie III miejsca. 
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Obchody Dnia Patrona Zespołu Szkol-
nego w Cegłowie połączone z odsło-
nięciem pomnika zamordowanych 
harcerzy, były doskonałą lekcją historii 
i patriotyzmu lokalnego.  

Przypomnijmy zatem, co wydarzyło 
się w sobotę we wrześniu 1939 roku. Po 
rozegranej 14 września bitwie, za dwa 
dni Niemcy ponownie zawitali do Ce-
głowa. Szli poboczami ulic strzelając w 
stronę podwórek i rzucając granaty. 
Zganiali na rynek ludzi, których spotkali 
na ulicy. Zatrzymali również wracają-
cych z pogrzebu: księdza, organistę, 
kościelnego. Zrezygnowali z ich roz-
strzelania. Podjechali pod dawny dom 
Skwiecioskich, gdzie było sześciu  har-
cerzy: Stanisław Skwiecioski, Stanisław 
Padzik, Aleksander Wnuk,  Ryszard Za-
krzewski, Zygmunt Ostrowski i Zbigniew 
Wierzchnicki – chłopcy niczego nie 
przeczuwają, grali w karty. Niemiec 
wybił szynę lufcika i krzyknął: „Hande 
hoch!”. Otworzyli drzwi i kazali im 
wyjśd. Ostrowskiego, Skwiecioskiego i 
Zakrzewskiego  wyprowadzili na łąkę. 
Słychad strzały i wybuch granatu. Po 
chwili na tę samą łąkę prowadzą na-
stępnych trzech. Koło parkanu Padzik 
odwrócił się i błagał Niemców, by go nie 
zabijali. Niemiec strzelił, trafił w 
brzuch…  
 

 
 
Padzik upadł. Wierzchnicki stał bokiem i 
też dostał kulę w pierś. Na szczęście, w 
kieszeni górnej miał portmonetkę i ze-
garek. Osunął się powoli, podkładając 
sobie rękę pod głowę. Niemiec strzelił, 
trafił w rękę. Dalej strzelał…  

ODSŁONIĘCIE POMNIKA HARCERZY Z CEGŁOWA 

Po chwili Niemcy odeszli. Zatrzymali 
się jeszcze na rynku, rzucili w stronę 
domów granaty i odjechali.  Spalił się 
duży drewniany budynek dawnego 
ratusza i apteki.  

Tak było 72 lata temu. Mieszkao-
cy wciąż pamiętają, w 2009 roku 
szkoła przyjęła imię Bohaterskich 
Harcerzy Cegłowa. Rok później bi-
blioteka stworzyła o Nich film fabu-
larny, a teraz rozstrzelani harcerze 
mają nowy nagrobek, którego od-
słonięcie odbyło się 23 września. 
Uroczystośd rozpoczęła się Mszą 
Świętą, następnie odbyło się odsło-
nięcie pomnika na rzymskokatolic-
kim cmentarzu.  

 

Przybyły władze gminne, powiatowe, 
parlamentarzyści oraz żyjący harce-
rze tamtych lat. Odsłonięcia dokona-
li: wójt, Marcin Uchman, posłowie: 
Czesław Mroczek i Teresa Wargocka, 
były harcerz Janusz Konopski, dyrek-
tor szkoły Beata Walas oraz Bożena 
Witkowska, siostrzenica jednego z 
harcerzy, Zygmunta Ostrowskiego. Ci 
i pozostali goście złożyli na grobie 
kwiaty. 

Autorem projektu pomnika, który 
również przybył na uroczystośd, jest 
prof. Stanisław Fijałkowski. 

Pomnik powstał dzięki pracy Ko-
mitetu i wsparciu wielu sponsorów, 
którym dyrektor i przewodn. Komite-
tu Beata Walas wręczyła specjalnie 
przygotowane statuetki. Gimnazjali-
ści zaprezentowali bardzo ciekawy 
program artystyczny, łącząc historię 
ze współczesnością. 

 
Danuta Grzegorczyk 

Z OBRAD RADY GMINY 
Na ostatniej sesji Rady Gminy podjęto uchwałę o likwidacji z dniem 31 grudnia 
2011 r. Zakład Gospodarki Komunalnej w Cegłowie. Powodem jest pogarszająca się 
sytuacja finansowa zakładu. Zadania zostaną skierowane na wolny rynek. Gmina 
przejmie zarząd nad siecią kanalizacyjną i wodociągową. Częśd pracowników ZGK 
zostanie ponownie zatrudniona przez Urząd Gminy w celu utrzymania i konserwacji 
urządzeo wodno–kananalizacyjnych i doraźnych prac naprawczych i porządkowych. 

Na sesji podziękowano za 30-letnią pracę w Urzędzie Gminy  Elżbiecie 
Karmasz, która z dniem 1 października odeszła na emeryturę. Na emeryturę 
– po 29 latach pracy – odeszła również Barbara Grabowska, pracownik 
Urzędu Gminy. 
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Nasza 29 Drużyna Harcerska „Burza”  
działa na terenie gminy Cegłów.  Skła-
da się ona  z 3 zastępów i liczy około 
20 osób. Powstała 13 lat 
temu, z połączenia mę-
skiej 18DH "Czarne sto-
py", której drużynowym 
był pwd. Krzysztof Kaska, 
oraz żeoskiej 11DH, której 
drużynową była pwd. 
Monika Kaska, Numery 
tych drużyn, jak łatwo 
policzyd, po zsumowaniu 
dają liczbę 29. Obecną drużynową jest 
samarytanka Adrianna Aniszewska. 
Przynależymy do Hufca ZHP "Mazow-
sze" im. 1 PLM „Warszawa” w Miosku 
Mazowieckim, który z kolei przynależy 
do Chorągwi Mazowieckiej ZHP im. 
Władysława Broniewskiego, której 
siedziba znajduje się w Płocku. Nasze 
zbiórki odbywają się prawie co ty-
dzieo, w tym 2 z nich to zbiórki całej 
drużyny, a 2 zbiórki organizują sobie 
zastępy we własnym zakresie. Zastę-
powymi są Ewelina Woźniak (1a gim-
nazjum), Edyta Woźniak (6a) i Bartek 
Uścioski (6a). 

Ale harcerstwo to przede wszyst-
kim wyjazdy! Byliśmy na Zlocie Stule-
cia Harcerstwa w Krakowie, wciąż 
uczestniczymy w nowych przedsię-
wzięciach organizowanych przez nasz 
hufiec, np. coroczny Rajd Mikołajkowy 
czy Zlot Ziemi Mioskiej. A także stara-
my się wspierad Rajd Nawigator czy 
inne inicjatywy w naszym powiecie. 
Niejednokrotnie okazaliśmy się najlep-
sza drużyną w hufcu w naszej grupie 
wiekowej, chociażby wygrywając Zlot 
Ziemi Mioskiej. Organizujemy także 
własne biwaki pod namiotami oraz w 
szkołach i oczywiście jeździmy na obo-
zy harcerskie. Posiadamy sprzęt dru-
żynowy (głównie pionierkowy), na 
naszych zbiórkach i wyjazdach staramy 
się wprowadzad różne nowoczesne 
atrakcje, jak np parki linowe, jazdy 
kładem, elementy survivalu, nocki 
filmowe, wyjazdy do muzeów.  

Organizujemy kilka cyklicznych akcji 
zarobkowych, ponieważ jesteśmy or-
ganizacją non-profit i istnieje tradycja, 

że w naszej drużynie każdy musi sobie 
sam zapracowad na własne umundu-
rowanie. Już niedługo przeprowadzad 
będziemy akcję naborową w ZS w Ce-
głowie. Pojawią się ogłoszenia oraz 
odwiedzimy kilka klas na godzinie wy-

chowaw
waw-
czej.  
Ser-

decznie 
zachę-

camy 
rodzi-

ców do 
pomocy 

przy 
namawianiu pociech do przychodzenia 
na zbiórki – naszą podstawową misją 
jest pomoc w wychowaniu młodego 
człowieka.  

Samarytanka, Ada Aniszewska 

___________________ 

Ryszard Rechnio, c.d. 

Od 1943 r. należał do Armii Krajowej, 
w 1944 r. razem ze swoim zgrupowa-
niem brał udział w akcji „Burza”. Mieli 
iśd na odsiecz Warszawie. W tym cza-
sie na zarządzonym zgrupowaniu w 
Chmielewie wojsko radzieckie aresz-
towało dowództwo, a żołnierzy  prze-
wieziono do prewentorium w Mieni. 
Po krótkiej rozmowie-przesłuchaniu 
załadowano wszystkich do samocho-
dów i wywieziono do Lublina. Tam 
wcielono wszystkich w szeregi wojska 
polskiego. Ryszardowi udało się z Lu-
blina uciec. W tym samym roku został 
aresztowany po raz 
drugi. Podczas prze-
słuchao usłyszał ofi-
cjalny zarzut, a mia-
nowicie: „malowanie 
plakatów przeciwko 
ZSRR”. Groziła mu za 
to zsyłka w głąb Rosji. 
Udało mu się znów 
uciec. Pojechał do 
Lublina i zgłosił się do 
oficerskiej szkoły woj-
ska polskiego.  
W 1945 r. oficerowie radzieccy odwie-
dzili szkołę, mając listę osób należą-
cych do AK. Oddzielili byłych akowców 
od reszty kadetów. Członków podzie-
mia okupacyjnego załadowano do 

odkrytych węglarek i przewieziono do 
Łodzi. Otrzymali tam broo i pieszo 
skierowano ich na front nad Nysę. Po 
zakooczeniu działao wojennych jed-
nostka, w której służył Ryszard Rech-
nio, została skierowana do Żar. Tu w 
1946 r. został zwolniony do cywila. 
Podjął pracę na PKP przy odbudowie 
obiektów kolejowych, a po maturze 
wstąpił na Politechnikę Warszawską. 
W 1949 r. podczas zamieszek na 
uczelni, za branie czynnego w nich 
udziału, został karnie przeniesiony na 
Politechnikę Szczecioską. Z uwagi na 
odległośd od miejsca zamieszkania 
zmuszony był zrezygnowad ze studiów. 
Wrócił więc do pracy na PKP. Dodat-
kowo podjął naukę w technikum bu-
dowlanym uzyskując dyplom technika 
budowlanego. 

W 1949 r. ożenił się z Jadwigą Bo-
decką. Razem wybudowali jednoro-
dzinny domek. Wychowali dwóch sy-
nów, obaj ukooczyli studia na Poli-
technice Warszawskiej.  

W l. 1951-1984 Ryszard Rechnio, 
poza pracą w PKP, był rysownikiem w 
Wydawnictwach Technicznych i Na-
ukowych. Od 1988 r. pełnił funkcję 
prezesa Koła ZBoWiD  w gminie Ce-
głów, od 1990 r. Związku Kombatan-
tów Rzeczypospolitej Polskiej i Byłych 
Więźniów Politycznych. Otrzymał wie-
le odznaczeo, medali  i wyróżnieo. 
Ryszard Rechnio - od najmłodszych lat 
kochał przyrodę, jej piękno i kolorysty-
kę  - po przejściu na emeryturę, w 
niewielkim ogródku z pasją hodował 
warzywa, kwiaty i malował. Jak mówił, 
malował z potrzeby serca dla ukojenia 

duszy, delektując się różnymi odcie-
niami całej gamy kolorów.  Lubił ma-
lowad kwiaty i pejzaże. Szczególnie 
krajobrazy z najbliższego otoczenia i z 
lat swojej młodości.  

Danuta Grzegorczyk 

HARCERZE DZIŚ 
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W dniu 14 września 2011 roku w gmi-

nie Cegłów odbyło się uroczyste 

otwarcie nowego sklepu ,,Carrefour 

Express”. Sklep otworzył  Prezes 

Gminnej Spółdzielni Samopomoc 

Chłopska w Cegłowie Waldemar Jan-

kowski. W uroczystości wziął udział 

Wójt Gminy Cegłów Marcin Uchman, 

który podkreślił, że nowe wyposażenie 

sklepu poprawi wizerunek nie tylko 

Gminnej Spółdzielni, ale również sa-

mego centrum Cegłowa.  

 

W otwarciu wzięli udział członko-

wie rady nadzorczej cegłowskiego GS 

na czele z przewodniczącym Rady 

Nadzorczej Stanisławem Pieokowskim 

oraz wiceprzewodniczący Rady Gminy 

a zarazem członek rady nadzorczej 

Krzysztof Janicki.  

WG 

 

 
 

Gminna Spółdzielnia „SCh” w Cegłowie 

działa 64 lata. Jej prezesem od 2003 

roku jest Waldemar Jankowski, który 

wyjaśnił współpracę z Carrefourem. 

Otóż podpisano umowę franczyzy. To 

system sprzedaży towarów oparty na 

ścisłej i ciągłej współpracy pomiędzy 

prawnie i finansowo odrębnymi i nie-

zależnymi przedsiębiorstwami, czyli 

Gminną Spółdzielnią i Carrefourem.  

- My zapewniamy lokal, wyposażenie i 

pracowników, a Carrefour dostarcza 

towar i skomputeryzował sklep, co 

przyspiesza pracę. W zamian widnieje 

ich logo. Sklep ma większą powierzch-

nię, wizualnie bardziej estetyczny. Za-

trudnienie znalazły cztery osoby, jest 

szerszy asortyment, ceny niższe i co-

dziennie jakiś towar w promocji. Ceny 

są na tyle konkurencyjne, że opłaci się 

to i jednym i drugim. Poza tym wydłu-

żyły się godziny sprzedaży, od szóstej 

rano do dwudziestej wieczorem, a w 

niedziele od 9.00 do 14.00. Umowa 

pozwala też kupowad 

towary w Carrefourze 

dla pozostałych na-

szych sklepów. To 

wszystko dla dobra 

klienta, a my też zy-

skujemy, bo obroty 

rosną. Wcześniej czy 

później, w Cegłowie i 

tak pojawiłby się 

sklep dużych sieci 

handlowych, my tylko 

wyprzedziliśmy kon-

kurencję – wyjaśnił prezes Jankowski.  

A jak wygląda sytuacja ekonomiczna 

spółdzielni?  

- GS zatrudnia 38 osób, jest jednym z 

największych podatników w gminie. 

Mamy nowoczesną piekarnię, 8 skle-

pów, prowadzimy sprzedaż węgla i 

nawozów oraz wydzierżawiamy lokale. 

Jeśli jest ekonomiczne uzasadnienie, 

sporadycznie sprzedajemy jakiś obiekt. 

Działamy na rzecz tej społeczności, 

dlatego pierwszeostwo zakupu ma 

Gmina Cegłów, jak to było w przypad-

ku budynku przy rondzie. Służymy 

paniom z Koła Gospodyo Wiejskich 

piecem w celu pieczenia sójek czy cia-

sta. Staram się zatrudniad ludzi z tej 

gminy, by czuli się bardziej związani z 

miejscem i swoją pracą – odpowiedział 

Waldemar Jankowski. 

Rozmawiała Danuta Grzegorczyk 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

MAMY CARREFOUR 
EXPRESS 

O GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 

Rozmowa z prezesem 

Dnia 1 października w bibliotece 
publicznej odbył się konkurs im. 
Michaliny Chełmooskiej-Szczepan- 
kowskiej, w którym uczestniczyli 
uczniowie prawie wszystkich szkół 
z gminy.  

 
 

 
Komisja w składzie: dyrektor Bi-
blioteki w Kałuszynie Anna An-
drzejkiewicz, Krystyna Mikoda i 
Honorata Grudzieo, wyłoniła sze-
ścioro laureatów: 
Klasy I – III: 
Kacper Wąchol – Cegłów 
Izabela  Przybysz – Podciernie 
Klasy IV – VI: 
Wiktoria Nalewka - Cegłów 
Filip Konrad Kosmalla – Cegłów 
Gimnazjum: 
Angelika Mikusek – Cegłów 
Konrad Czerwioski - Cegłów 

 
Laureaci z Komisją 

Recytatorzy otrzymali dyplomy i 
nagrody książkowe, laureaci będą 
reprezentowad naszą gminę na 
eliminacjach centralnych w Mio-
sku Mazowieckim. 

Dyr. GBP 
 

KONKURS RECYTATORSKI 
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75 LAT KOŁA GOSPODYO WIEJSKICH  

W CEGŁOWIE 
Z tego powodu – w niedzielę 25 września – odbyło się spotkanie KGW w 
Cegłowie. Przewodnicząca, Mirosława Krupa zaprosiła na ten jubileusz 
koleżanki z innych kół, opiekunkę Janinę Laskowską, księży z obydwu para-
fii, przedstawicieli władz gminnego i wyższego szczebla, którym podzięko-
wała za współpracę i wsparcie. Miłych słów na temat działalności cegłow-
skich gospodyo nie kryli goście: wójt Marcin Uchman, przewodnicząca 
Rady Gminy Teodora Wójcik, dyrektor mioskiego muzeum Leszek Celej, 
poseł Krzysztof Borkowski, a Ewa Nalewka wręczyła paniom medale Order 
Serca – Matkom wsi. Działalnośd koła od 1936 roku zaprezentowała dyrek-
tor biblioteki, Danuta Grzegorczyk. Przed wojną w Cegłowie zamieszkali 
paostwo Grobelni, od razu zaangażowali się na rzecz miejscowej społecz-
ności. Helena Grobelna założyła Ligę Kobiet i prowadziła różnorodne kursy. 
Po wojnie, w latach 50. kobiety wznowiły działalnośd społeczną. Kołem 
kierowała Jadwiga Kalisz, potem Leokadia Królik, a od 1987 roku do dziś 
Mirosława Krupa. Gospodynie z Cegłowa aktywnie uczestniczą w życiu 
społeczno-kulturalnym, a prezentując regionalne potrawy i rękodzielnic-
two, promują naszą gminę, za co serdecznie podziękował im wójt, Marcin 
Uchman.  

Po prezentacji historii koła  w formie multimedialnej, jaką przygotowała 
dyrektor biblioteki, wspomnieniom – już przy wspólnym obiedzie - nie było 
kooca.  

 
 

ZŁOTE GODY 

 
Za 50-letnie pożycie małżeoskie wójt, 
Marcin Uchman wręczył Jubilatom 
medale od Prezydenta RP Bronisława 
Komorowskiego.  

 

Jedną z dziesięciu przybyłych par są 
Paostwo Bartniccy z Cegłowa. Znali się 
od podstawówki, ale dopiero po latach  
spotkali się przypadkowo i coś zaiskrzy-
ło. Świetnie się rozumieją i uzupełniają,  
oboje pełni optymizmu i życzliwości do 
siebie i innych. – Ja pracowałem jako 
monter, a ja od 1961 r. jestem asy-
stentką stomatologa. Co najważniejsze? 
Miłośd – wyznali. Są dumni ze swoich 
dwóch synów i córki oraz czworo wnu-
cząt. Zdaniem innych Jubilatów, w życiu 
najważniejsze jest zdrowie, zgoda i 
wyrozumiałośd oraz miłośd.                                           

Danuta Grzegorczyk 

ZŁOCI JUBILACI 
Halina i Janusz Adamiakowie 

Jadwiga i Maksymilian Bartniccy 

Henryka i Gabriel Bodeccy 

Genowefa i Jan Filipcowie 

Maria i Ryszard Królikowie 

Irena i Stanisław Kurkowie 

Jadwiga i Wiesław Lubowie 

Maria i Ignacy Materkowie 

Krystyna i Henryk Oleksińscy 

Irena i Józef Walasowie 

Gratulujemy! 

INFORMACJA Z GMINY 
Uchwałą Rady Gminy Cegłów nr XIV/75/11 z dnia 29 września 2011r. zmniejszone 
zostały środki przeznaczone na modernizację obiektów kulturalno–społecznych 
oraz centrów miejscowości, a także modernizację obiektów sportowo–
rekreacyjnych (budowa boiska wielofunkcyjnego do koszykówki) w Kiczkach.  Z 
uwagi na trwającą w dalszym ciągu weryfikację wniosku inwestycja ta nie może 
zostad zrealizowana w 2011r. Środki na ten cel zostały uwzględnione w Wielolet-
niej Prognozie Finansowej w roku 2012 oraz zostaną zabezpieczone w projekcie 
uchwały budżetowej na 2012r. 

Gmina Cegłów w ramach PO KL Priorytet IX „Rozwój wykształcenia i kom-
petencji w regionach” Działanie 9.5 „Oddolne inicjatywy edukacyjne na obsza-
rach wiejskich złożyła do Mazowieckiej Jednostki Wdrażania Projektów Unij-
nych dwa projekty pod tytułem „Na mnie możesz liczyd” (przeszkolenie grupy 
12 osób w zakresie kwalifikowalnej pierwszej pomocy) oraz „Kuchnia wczoraj i 
dziś” (przeszkolenie grupy 20 osób wieku 50+ w zakresie nowoczesnych tech-
nik kulinarnych). 
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DOSTOJNY JUBILAT 

W dniu 14 września 2011 roku 

mieszkaniec gminy Cegłów Pan 

Eugeniusz Duda obchodził swoje 

100 urodziny. Zacny Jubilat nie 

krył wzruszenia z powodu wizyty 

wójta Marcina Uchmana, który 

pamiętał o Jubilacie i wręczył mu 

kwiaty oraz prezent.  

Pan Eugeniusz jest jednym z 

najstarszych mieszkaoców nasze-

go regionu, urodził się 14 wrze-

śnia 1911 roku. Zamieszkuje z 

rodziną w Mieni. Jubilat cieszy się 

dobrym zdrowiem, jest bardzo 

pogodnym i szczęśliwym człowie-

kiem. Ma niezawodną pamięd, nie 

krył emocji, kiedy opowiadał o 

czasach I wojny światowej i o tym 

co wówczas przeżył. Zapytany 

przez wójta o receptę na długo-

wiecznośd odpowiedział, że nigdy 

nie palił papierosów i zawsze du-

żo się poruszał. Do dziś cieszy się 

znakomitą kondycją i bardzo czę-

sto wychodzi na spacery. 

 

 
Życzymy Panu Eugeniuszowi 

kolejnych 100 lat w spokoju, 

radości i dobrym zdrowiu. 

Wioleta Gałązka 
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Pozostałych zapraszamy do współpracy.  

 

 

OGŁOSZENIE -  DOWODY OSOBISTE 
Urząd  Gminy w Cegłowie informuje, że  w  2011 roku  kooczy się  ważnośd  
dowodów osobistych  wydanych  w  2001  roku. W związku z tym przypomi-
namy o konieczności wymiany tych dowodów (Urząd Gminy - pok. nr 3 
w godz. 8.00-16.00, w poniedziałki do godz. 18.00).  Bezpłatnie. Zapraszamy!  
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